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2)o wszystkich Organizacyj emerytalnych 
i wszystkich <Smerytów i ćomerytek w ^Polsce!

Po uchyleniu dekretu z listopada 1935, praca zorga- 
v-nizowanycl> rzesz em eryckich, poza dalszą obi oną pra.ut& 

zwrócona być musi w kierunku pańdw owo-tw órczym .
M usim y dopom óc Rządowi do wybrnięcia z trudno

ści gospodarczych, musimy icylcazdef że em eryci umie
ją  óme tylko narzekać na pokrzyiod& nik- szerzyć n ie
ufność i rozgoryczenie?, ale potrafią pracow ać'celow o  
i skutecznie dla dobia Państwa i społkdżmsiłcatfzei są' 
elementem doświadczonym, twórę^ym i wypróbowanmn  
w ofiarnej, bezinteresowniej pracy społecznej.

Największa, bolączką naszej gospodarki paurdno- 
wej jest bezrobocie, panujące ■w całej Polsce.

W  Sejm ie podnoszono, ^ n a jw ięk sz a  ilość bezrobot
nych skujńct się na. ziemiach zachodnich i że tu gm u.ipt 
największa nędza. Rozliczny przem ysł tych ziem, zna
komita ich wytwóczość, zamarły od kilku łat'zupełnie.

Zamknięto ogromną ilość fabryk, zwolniono z pra
cy tysia.ee ludzi, niszczeją budynki fabryczne, rdzewieją  
maszyny, jak  szkielety sterczą bezdymne kom iny, zapa
nowało powszechne bezrobocie_ i ogólna nędza, przodu
jąca. ogrom ny upadek konsumentów.

Do problemu tego podchodzono dotychczas 'ze stro
ny może najm niej właściwej. Zapomogi udzielane bez
robotnym , akcje pom ocy zim ow ej itp. nie prowadzą do 
zapobieżenia bezrobociu, nie uchylą zła, nie przyczynia, 
się do uzdrowienia stosunków. Jest to marnowanie sił 

' i środków.
Bezrobotni musza, uzyskać pracę, muszą stać się 

Pełnowartościowym i obywatelam i państwa, pracu jący
mi na utrzym anie swoich rodzin, konsumentami za wła- 
Rneifig(ipraeownnó pieniądze. Z ulic naszych miast^t mia
steczek zniknąć muszą głodne j znękane postacie ludzi, 
dop. aszcjacych się jałm użny i wsparcia.

Sianie się i0 przez stworzenie warsztatów pracy  
dia bezrobotnych.

Pom iędzy bezrobotnym i jest wielu rzem ieślników  
kiualifikoiuanych, k tórzy przy skrom nej pom ocy mogli 
by stw orzyć w łasne"warsztaty pracy, potrzeba im  po- 
m,óc. Dla innych należy stworzyć't spółdzielnie w ytw ór

c z e ,  któretrzatrudnią resztę bezrobotnych. Spółdzielnie- 
takj.p powinny powstać we" wszystkich ty}.h ośrodkach, 
w których skuyńają się bezrobotni.

Rodzą, w ytw órczości zależeć będzie od właściwości

‘■JflifOŚci i zamiłowania tam tejszej ludności do pewnych  
rodzajów produkcji.

W ytw arzany mogą byę w yroby koszykarskie, kili- 
m iarsM eltkackie, szczot lc,ar skrę, gitżlkutftkie, zabawka,r- 
s/tńej przedm ioty ceratow e i skÓńzatńę, mosiężne, im eta -  
lowBf drenmume {  roi/owe, okucia, kłódki, Ud. iuJ, prze- 
iićory jarzynow e, mięsne, grzybow e, chemiczne itp.

Funduszów na założenie w arszłatófĄ  zakup siłrow-, 
ca, zorgam zow aniękpylicórcW śH  i zbyliL winny dostar- 

aHPrć: Fundusz Bezrobocia, M inistefytw o P racy i Opieki 
Społecznej, i M inisleęs1 ico P ęgęmy.slu.J, Handlu.

Jest, rzeczą .zupełniW^rozumiałą, że odpowiednie 
kw oty nię^bnoga, bpe toypłacane do rąk bezrobotnych, 

Wgt akcją zorganizowania pracy dla bezrobotnych mu
szą się zająć ludzie ruchliw i-i energiczni, przedsiębior

c z y  i uczciwi, k tórym  bez obawy pow ierzyć można fun- 
.dusze na rozpoczęcie i uruchom ienie spółdzielni, na 
urząd-zeme saińbd.zielnych ibqrszta,to'w' dli ibykwalifi- 
kowanyah rzemieślników.

Zwraeam.y się do wszystkich Zrzeszeń i P lacówek  
. Cp;gd Hizac.y j  E m erytalnych z prośbą, by  w ter mim e 

l i  podały:
1 (vo  źasier'Qnęąiu na m iejscu inform acji od wła

ściw ych czynników ) ilość bezrobotnych w danej m iej
scowości,

2. ilość w ykw alifikow anych bezrobotnych rzemieśl- 
iuków,'<zaMugujacycli na pom oc fw urządzeniu sam oist
nych warsztatów,

■3. rodzaj w ytw órczości, która- w danym terenie mia
ła. by szanse powodzenia w-raz z uzasadnieniem.,

L wskazały kilka chętną/cli osób z pośród, tam tej- 
s-szych- em erytów , nadających się do pracy spółdzielczej, 

godnychtjzaufania.
5. w ym ieniły znajdujące się w okolicy bezczynne 

obiekty przem ysłow e, nadające się do użycia dla w y- 
tirfĄćni spółdzielczych z podaniem poprzedniego rodzaju  
ich w ytw órczości i nazibiskn b. właścicieli.

Sprawa je s4 "pilną’;- przypuszczam y, że jak potrafi- 
liś^nfj^w ciągu roku zorganizować 80.000 em erytów , tak 
idżi W ciągu  jednego roku naszą zorganizowaną masą 
potrafi my zlikw idować bezrobocie Wjt&usunąć Ją orgii 

-nizmw pańsiwouiego jedną z najdotkliwszych bolączek
d n m  j  o k o l h  /  . >żnoś_ h o  n ą b y u  w . 1 1 r i , o w -  ’  Z (l Z u ń ą ż & k  E r n e s tó w  w  P o z n a n i u

t ó n \  la .w i i ś t i .  z l , , ,  iu  ’i z < .  ijc./ w y i o c u u ,  o d  j fd o l -  (— ) K a  myszek, w- ż . sekretarz (— ) ( j i s e l l a .k p r e z c s
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USTAWA
o uchyleniu dckietu z r. 1935

U S T A W A
0 zmianie niektórych przepisów, dotyczących zaopatrze

nia emerytalnego funkcjonariuszów państwowych
i zawodowych wojskowych.

Art. 1.
Uchyla się rnocj obowiązującą przepisów- art. 2, 3

1 6 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 li
stopada 1935 r. o zmianie n iektórycl przepisów, doty
czących zaopatrzenia emerytalnego funkcjonariuszów 
państwowych i zawodow-ych w ojskow ych (Dz. U. R. P. 
Nr 85', poz, 521). Od dnia w ejścia w życie ustawy ni
niejszej nie stosuje się w-spomnianych przepisów rów 
nież do osób, które przed tym  terminem przepisom tym 
podlegały.

Art. 2.
W  ustawie z dnia, U  grudnia 1923 r. o zaopatrze

niu em erytalnym  funkcjonariuszów państw-owyeh i za
wodow ych wojskow yóh (Dz. U. R. P. z 1934 r. Nr 20, 
poz. 160), zmienionej dekretem Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 22 listopada 1935 r. (Dz... U. R. P. Nr 85, 
poz. 521), wprowadza się zmiany następujące:

1. w art. 11 ust, 1) otrzym uje brzmienie:
„Art. 11. 1) Funkcjonariuszow i państwow-emu i za

wodowem u w-ojskowemlu, który po nieprzerwanej conaj- 
mniej 10-letniej służbie państwow-ej stał się trwale 
niezdolnym  do służby, a ponadto utracił bez własnej 
w iny w zw-iazku przyczynowym  ze służbą trwale co 
najm niej 95% zdolności do zarobkowania — dolicza, się 
przy wym iarze uposażenia emerytalnego w granicach 
art. 19 ustawy niniejszej 10 lat do cżasu służby, pod
legającego normalnemu zaliczeniu do wyąługi em ery
talnej. W  przypadkach, -w których utrata zdolności 
do zarobkowania nie pozostaje w zwfaKkn przyczyno
wym  ze służbą — doliczenie, o którym  wyżej mowa, 
m oże ' nastąpić za zgoda Ministra Skarbu, wyrażoną 
na wniosek właściwej władzy naczelnej'1.

2) W  art. 29 w ust. 1, przepis oznaczony lit, b) otrzy
m uje brzmienie: .,b) gdy z powodów podanych y punk
cie a) art. 28, stał się trwale niezdolny do prawidłowe
go pełnienia służby i utracił przy tym  co najm niej 
50% zdolnoścS do zarobkov-an;a“ .

3) W  art, 81 w ust, 1, po zdaniu pierwszym  wstawia 
się przepis następującej treści, jako zdanie drugie:

„Przy wliczaniu, o którym  m owa w zdaniu poprze
dzającym . z czasu służby w byłym  państwie zaborczym 
uwzględnia się jedynie okresy rzeczywistej służby, 
okresów natomiast, podlega iącyeb doliczaniu z tytu
łu korzystniejszego liczenia tej służby, nie uwzględnia 
się; zastrzeżenie to m e dotyczy osóń, odznaczonych 
orderem w ojskow ym  ..Uirtut' Mi itari“ lub „Krzyżem  
Niepodległości".

Art, 3.
1) Przepis art. 2, pkt. 3 stosuje się również do zao

patrzeń emerytalnych, przyznanych przed wejściem  
w życie ustawy niniejsze".

2) Jeżeli by przy zastosowaniu przepisu ust. 1. oka
zało się, 7.0 w ysługa emerytalna wynosi mniej aniżeli 
lat 15, wysokość uposażeniąl emerytalnego określa się 
według zasad zdania drugiego ust, 1 art. 19 ustawy 
emerytalnej z dnia U  grudnia 1923 r.

Art, 4.
1) Począwszy od dnia w ejścia  w życie ustawy ni

niejszej z zaopatrzeń emerytalnych, wym ierzonych w 
punktach przy zastosowaniu odpowiednich zasad usta
wy o uposażeniu funkcjonariuszów państwowych i w ej- 
ska z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 116, 
poz. 924) lub ustawy o uposażeniu sędziów i prokura
torów z dnia 5 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 134, 
poz. 1107) — będzie pobierana przy wypłatach mUsię- 
czynch rat oplata w wysokości 4% należnego zaopatrze
nia. Od dnia 1 kwietnia 1939 r. wysokość wspom nia
nej opłaty zmniejszać się będzie co rok o 1% az do dnia 
31 m arca 1942 r„ z którym  to dniem! pobieranie opłaty 
ustanie zupełnie.

2)Opłata przewidziana w ust. 1, będzie pobierana 
również od wszelkich dodatków do zaopatrzenia eme
rytalnego,

3) Oplata, o której mowa w ust, 1—2 nie będzie po
bierana od zaopatrzeń, których wysokość wraz z do
datkami nie przekrac7.a: dla emerytów — kwoty ltiO zł, 
dla wdów — kwoty fi© zł, dla sierot zaś — kwoty 25 zł 
mies-i ęSzftfe.

4) Jeżeli by przy zastosowaniu o-platy, o której m o
wa w ust. 1—2, okazało się. że zaopatrzenie miało by 
wynosić mniej, aniżeli 100 zł, 50 zł lub też 25 zl, opłata 
powyższa będzi&.izmniejszona do kwoty, o którą zaopa- 
trzenio przekracza norm y, określone w ust, 3.

5) Opłata przewidziana w ust 1 i 2. będzie' p o 
bierana również od zaopatrzeń em erytalnych odzna
czonych orderem/ w ojskow ym  „V irtuti Militarijfc lub 
„Krzyżem  N iepodległości z M ieczam i" oraz zawodowych 
wojskow ych, uznanych z,, inwalidów wojennych1,

Art. 5.
Upoważnia się M inistra Skarbu do ogłoszenia 

w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej jednoli
tego tekstu ustawy z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopa
trzeniu emerytalnym funkcjonariuszów państwowych 
i zawodowych wojskow ych z uwzględnieniem zmian, 
w ynikających z przepisów, wydanych do dnia ogłosze
nia ustawy niniejsz-ej.

Art. 6.
W ykonanie ustawy niniejszej porucza się Preze

s o w i  R ady M inistrów i M inistrowi Skarbu.
Art. 7.

Ustawa niniejsza wchodzi w  życie z dniem 1 lipca 
1938 r. z w yjątkiem  przepisów art. 2, pkt. 1 i 2, które 
wchodzą w życie z dniem 1 kwietnia 1938 r.

(Tekst ustawy podaliśm y wedtug poprawek dokonanych przez 
Se-nat. Przyp. Red.).

s. o. s.
EMERYTÓW Z RANKĘ ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH W POZNANIU 

Bezprawie i samowolo należy jak najprędzej usunąć!
i • J 01uo’ ^pkret P f  izydenta R, P. z dnia 3 gru 

dnia 19od r. „o zmianie n eU óry en  zaopatrzeń ernery- 
p nyoh oraz odszkodowań’1 ( Dz. U. Nr 88) przewidywał 

m czhwosć pewnych zmian w zakresie zaooatrzeń eme
rytalnych w prywatnych instytucjach  { przedsiębior
stwach.

N a tym tle od dwcUh lat toczy się walka emerytów 
lan Związku Spółek Zaróbkówych, kt'óiy w swoisty

f su .sób wyzyska dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
i  3. X II . 35 i jednym  pociągnięciem  pióra pozbawi-, 
egzystencji dziesiątki rodzin, wtrącając zasłużonych dla 
instytucji, dawnych swrych pracowników, — na dno 
nędzy i rozpaczy.

W edług słów p. w iceprem iera Kwiatkow skiego w y
rażonych. w związku z wystosowanym i memoriałami
7 .0  stróny em erytów państwowych i w  czasie omiawua-
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nia spraw y na forum  sejm owym  w ubiegłym  roku, 
błędy, js km zachód -ily przy stosowaniu wym ienione
go dekretu, m iały być naprawione, —• gdyż dekret od
nosił tę tylko do t. zw. „pizerostów “ . Tych , przero
śmy’ w Banku Związku Społtk ZarobRowych nie było. 
iSJ ayw yzsza emerytura w ynosiła J245',— złotych m iesię
cznie. Otrzymywała ją  wdowa po prezesie Banku 
Związku i pierwszym  Ministrze Skaibu Rzeczypospo- 
iflET x olskieR Bnglichu. Po redakcji emerytur z dniem
1. III. 1936 r. pozostało wdowie zaledwie 240,— zł mie
sięcznie, a więc odebrano je j przeszło tysiąc złotych 
miesięcznie. W  tym stopniu redukowano każdą n a j
nędzniejszą pensyjkę, nawet kilkanaście złotych płaco
nych sierotom — obcinano tak samo. Nie brano zupeł
nie względu a pozostawienie choć minimum egzysten
cji. W iększość emerytów pobierała od MO do 200 z ło 
tych a wielu daleko mniej niż 100 złotych miesięcznie. 
W szystkie te em erytury zredukowano do 1U.

W obec Ministerstwa Skarbu tłum aczył się Bank 
Związku, że jego m ożliwości finansowe nie zezwalają 
na płacenie dalej tunerytur w pierwotnej wysokości, co 
niezgodne jest z istotny m stanem rzeczy. P rzy Banku 
Związku istniał m ianowicie osobny Fundusz E m ery
talny, jako spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
m ogący w pełnej mierze sprostać swym zadaniom. Fun
dusz ten został zm arnowany nie przez kogo innego, 
jak właśnie przez sam Bank Związku Gospodarka ty 
mi funduszami spoczywała wyłącznie w rękach władz 
Banku. Na pokrycie praw em erytalnych, nabytych 
przed utworzeniem wspomnianego wyżej oddzielnego 
Funduszu Emerytalnego, Bonk zobowiązał się wpłacić 
do tego Funduszu jeden milion złotych w gotów ce, 
czego jednak nie uczynił, a natomiast wniósł w akcjach 
nom. -wartości tylko 500.000 zł i to w akcjach własnego 
B nku, których kurs już oddywna nie w ynosił nawet 
10% ich -wartości nominalnej. W artość tej dotacji cha- 
lakteryzuje fakt, że juz w  tym sam ym  roku przy sipo- 
lządzeniu bilansu za rok 1925 odpisano tyt. straty na 
wniesionych a Rej ach sumę 400.000 złotych.

. Za późniejsze zobowiązanit wobec Funduszów Eme
rytalnych w kwocie ca 400.000 złotych, złożył Bank zno
wu bezwartościowe akcje własnego Banku norun. war
tości 500.000 zł. Podkreślić należy, że majątek Funduszu 

Em erytalnego, jako funduszu ubezpieczeniowego, w i
nien być lokow any w papierach wartościowych!, ma
jących  bezpieczeństwo papilarne, a już wręcz sprzecz
ne z obowiązującym i przepisami jest, lokowanie ma
jątku Funduszu Em erytalnego Banku Związku Spółek 
Zarobkow ych w akcjach jego własnego Banku. Za to 
łukowanie władze Banku w n n y  być pociągnięte do 
odpowiedzialności.

Rzeczywista wartość tego Funnduszu per 31. X II . 
1-35 r. powinna wynosić, z uwzględnieniem zobowiązań 
Banku, ca  3.609.000 zł, — a nie, jak Bank wykazał,
1.554.000 zł.

Twierdzenie Banku Zwią/ku, że nie posiada innych 
m ożliwości finansowych, jak tylko wym ienione zł
1.554.000, na zaspokojenie swoich zobowiązań z tytułu 
* mów em erytalnych zawartych z pracownikam i Banku 
nAst również niezgodne z istotnym  stanem rzeczy. Zna
lazł Bank przecież pieniądze już w roku 1936 na w y
płacenie pracownikym  będącym w służbie czynnej, 
a należącym do Funduszu Em erytalnego, kwoty zloty uh 
903.71)5, tytułem t. zw. sum likw idacyjnych. Ponadto 
zaś przyznał pracownikom  Bank, v zamian za zrzecze
nie się przez nich! roszczeń z tytułu uprawnień em ery

talnych, t. z. jecłnorazuwą pozaustawową odprawę w g lo 
balnej kwocie zł 1.108.000. W reszcie zlikwidowano eme
rytury 42 osób przeważnie biednych, którzy zdecydo
wali się, stojąc nad przepaścią, na jednorazową odpra
wę, co zresztą sprzeciwia się pitencji dekretu z a. III. 
1935 r. Zaspokojenie tych ofiar wym agało zł 318.000. 
Okazuje się zatem, ze BaMi w ypłacił w ciągu 1936 r. 
daleko wyższą kwotę, aniżeli zł 1.500.030 wykazanych 
jako „m ożliwości finansowe11.

Mimo tak poważnych wypłat, jakich Bank doRonal 
w roku 1936, stan gospodarczy Banku nie tylko nie 
uległ pogorszeniu, ale przeciw nie znaczniej, się poprą  
wił. O tyra świadczy najlepiej fakl podwyższenia Be 
sum bilansowych, już nawet w trzech kwartałach 
1937 r„ o sumę 50.000.000 złotych w stosuninku do ro
ku 1936.

Finansowe oodstawy Banku są tego rodzaju, ze 13z 
uszczerbku dla dalszego jego rozwoju, myżna przy do
brej w oli wyrządzoną krzywdę naprawić.

Jeżeli Bank Związku, szczególnie jego R "d a  Nad
zorcza uważała za stosowne pozbawić dziesiątki rouzin 
em eryckich egzystencji, pow oiu jąc się na dekret Pre 
zydenta R. P. z 3. X II . 1935 r. i tłumacząc sn przy tym 
względami finansowym i, to czym tłumaczyć specjalne 
względy okazywane jednocześnie dyrektorom?

Redukcje emerytur uzasadniano rzekomą koi. i cez 
nością zaprowadzenia oszczędności, a tymczasem Bank 
ani jednego z dyrektorów, suto wymgar adzanych, me 
tylko nie redukował, lecz przeciwnie, liczbę ich w osta
tnim czasie powiększył. Należy zaznaczyć, że dwóch 
z mch pobiera punaduo bardzo piękne em erytury ze 
Skarbu Państwa względnie z przedsiębiorstw państwo
wych. Dlaczego wobec tych panów nie zastosowano roz
porządzenia Prezydenta B. P. z 21. V I. 32 r. o ograni
czeniu nadmiernym w ynagrodzeń? -

Na to wszystko „m ożliw ości finansow e“ oczywiście 
w zupełności zezwalają za to jediiek m aluczcy emeryci, 
w dow y i sieroty emer. zosiaR w ykw itowani, do czego 
w niem ałej mierze przyczynili się — wskutek „m iejęt- 
nej“ polityki ki edytowoj, „iprzezornej“ gospodarki 
i „doskonałego1' kierowania interesami Banku, jakby 
na ironię — właśnie ci uprzyw ilejowani panowu .

Sprawa nabiera szczególnego, posmatRu, jeżeli się 
zważy, że personalnej polityce B arku nie sprzeciwiło 

*itię Ministerstwo Skarbu, będące właścicielem  w iększo
ści akcji Banku Związku.

Kilkunasti emerytów Banku Związku wniosło skar
gę i o  Najw. Tryb. Adm . Sprawę w ygrali już w paź
dzierniku ub. r., a m imo to Bank zachowuje się biernie, 
i nie m yśli przystąpić do pertraktacyj z pokrzywdzo 
nym i emerytami.

Niech wreszcie Ministerstwo Skarbu przyjrzy się 
bliżej tej brzydkiej sprawie i zdejmie piętno z Insty
tucji, kiedyś zasłużonej i cieszącej się nadzwyczajnym  
zaufaneni, szczególnie, w zachodnich częściach kraju.

\czRolwiel przez zastosowanie dekretu w sposób 
nieludzki, władze Banku w niosły w ielkie rozgorycze
nie w śród swoich emierytów i stworzyły nastrój ogro
m nego pokrzywdzenia i niesprawiedliwości — em eryci 
mocno wierzą, że znajdą się w Państwie czynniki, któ
re przyw rócą sprawiedliwość i wyrządzoną krzywdę 
em erytom  naprawią.

Si owarzyszenie, Em erytów  
Bankowych, Przem ysłow ych i Ubezpieczeniowych  

Oddział w Poznaniu.

U W IA D O M IE N IE
II’ ’ terek , dnia. 2)2 marca 1938 r. o godz'. 17-ej od

będzie się w 7 rszawie przy ul. N ow ogrodzkiej 1. 49 
(Dom K atolicki ,,Roma“ )

W Y  C Z A J  r ; l  w a l n e  z g r o m a d z e n i e

Delegatów Zrzeszeń Em erytalnych, wchodzących 
w 'pskład Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych 
z następującym  porządkie dziennym:

1. Zagajenie,

2. Sprawozdanie Zarzadu:
a w sprawach zawodowych,
b) w sprawach finansowych,

3. D yskusja i uchwały,
4. W olne wnioski,
5. Zam knięcie Zgromadzenia.
W skazane jest liczne obesłanie zgromadzenia przez 

poszczególne Zrzeszenia.

‘ ażdy emeryt winien propagować nasze pismo
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2)o cWszystkich Cmerijtózu i Gmerytek w ^Polsce!
Zmagania nxisse} o uchylenie dekretu eąr. 1935 trwają  

fitż tifzkci rok i doprowadziły do uchwalenia przez Se* 
nat ustaw y uchylającej, z pewnym i poprawkami,

(Tekstu feidustaicy podajem y na innym mibjspy).
PoprawkibSenatu mufką przejść prz$z'kom isję bu

dżetowa i przęz plenuni Sejmu.
.. Chodzi jeszcze o uchylenia nałożonego 4%-owpgo 

opodatkowa-nUe* i o zmianę terminu w ejścia  w życie  
ustaw y uchylającej.Ż

K oledzy i K oleżanki!
Garstka ludzi ofkarnych pracuje od roku 1035 z po

święceniem,, ponosi ■wsńdUrKt rudy kcsżty, znogi n ie
uniknione przykrości i upokorzenia, z niezłom nym  po- 
stanóiinenię.m wytrwania do końca, cfż do zupełnego 
z-wycięstwa.

Pożyć tą garstką, istnieją olbrzym ie zastępy em ery
tów i em erytek  obojętnych, apatycznych, 'nauwit opor
nych, htórg dotycheźw Łnie przyczyn iły  się. niczym  do 
o g ó lm t  akcji w obronie praw nabytych, lecz czekają  
•w w y godnym  ukryciu za plecami innych, na skutki -na
szych .wysiłkówfyw przeświadczeniu, że o ile zdołamy 
coś uzyskać, to i  oni z tego skorzystają.

Niej zastań mc ia ją  się nad tym, H^jest to nieetyczne  
i niemoralne, że jesteśm y w y czerpani do ostatniego 
tchu, do ostatnich granic, nie zdają sobie sprawy z te
go, zS. \ w ysiłki n a sz li  pójdą na , marne, jąźłli w szyscy  
em eryci i em erytki nie udzielą nam sto eg o poparcia  
i pom ocy.

E m eryci i E m erytki! Czy chcecie dalej trwać w bezfil 
czynności, kiedy m y .w obronie W aszej i W ószych  ro
dzin zmagam y się ostatkiem  sil i zasobowi 

•fiCży nie chcecie pom óc nam dó':zwycięstica?^Czy nie 
pragniecie go?

Czy nic uprzytam niacie sobie ile kosztów i w ydat
ków pochłonęły urządzane wiece i zebrania,'yrynajm y  
sal, delegacje i wydawnictwa uzasadniające slitszkość, 
naszych żądań?

Czy nawet teraz, kiedy zmagania nasze dobiegają, 
końca nie staniecie z nami ramię prrzy ramieniu, by narfł

w esprzeć i pom óc? C zy nie chcecie w ydobyć się z im
pasu?

Naśze Zabiegi, poza uchyleniem dekretu, mają na 
ce}u rótmi^m dalfiii postulaty jak : ■uchylenie podatku 
specjalnego, pomćłc lekarską dla em erytów  i ich rodzin, 
także analogicznie do urzędników czynnych: ulgi

■ w opłatach szkolnych dla dzieci. i kolejow e dla żon 
m etylów , Ipierwszeństw o to przyjm ow aniu dzieci do 

państwo-wej i w przedsiębiorstwach państwo
wych itp.

Oboiciązkiem każdego em eryta i itęmeryfki, icobec 
własnego sumienia, w obec własnych rodzin, wobec ca 
lej społeczności em eryckiej, w obec przyszłych pokoleń, 

jjSjest staiinem^. dlę'dq^^ereg u, przyjąć zenie-!się.’do 
•'■akcji prĘiZ^znpisame się do istniejących Zrzeszeń erne- 

ryta lnych, przez ' 'zupyennmerowanie „E m eryta1' pjjzez 
złćfefynie odpow iedniego datku na „ fundusz prasow y ‘jg

Jest to ostatni i najw yższy czas.
Czy głoś. .ńdsZ pozostanie beż, echa?
O kręgow y Związek Eńłęrytów  w Poznaniu wzywa 

•wszystkich em erytów  do lóstępawania w, szeregi człon
kówj! do prenumerowa-ma :ijEm cryta“ , do zasilenia na
szego funduszu praso-wego.

Zwracam y się do w szystkich ludzi, dobrej woli, do 
■wszystkich naszych Czytelników i Sym patyków  z proś
bą o rozwinięcie szerokiej i skutecznej akcji zbiórki 
specjalnej na fum lusz prasow y „E m eryta“ , o zasilenie 
naszych w yczerpanych zasobów.

Ntiech żaden Emteryt % E m erytka nie uchylą się 
od jednorazow ego, naiuet najskrom niejszego datku, 
niech kazify poczuwa się do obowiązku zaprenum ero
wania naszego jAśma-

Prenum eratę należy w ysyłać na konto rorzachun- 
kowe „Emerytajfc Nr. 50. Datki na fundusz prasow y na 
konto czekow e PKO . Nr 209 900w - — — -------    —

D o niniejszego numeru dołączamy blankiety PKO. 
na przesyłkę datków na fundusz prasowy.

E m eryci i  E m erytki: Uczymy na W aszą pom oc 
i popa. cięl

Redakcja,

Od Administracji
WPan Jaworski Franciszek St. Prenumerata za 

I kwartał 1938 r. dotąd nie wpłynęła, Nr 1. i 2 z 38 r.
wysłaliśm y W Panu mimo tego. — Na odpowiedź nale
ży załączyć ziiaezek pocztowy.

Spisy imienne Prenum eratorów czasopisma „Em e
ryt" w inny bycP nadesłane przez Zrzeszenia i Eilie 
najpóźniej do dnia 20. marca 1938 równocześpie z pre
numeratą za II  kwartał 1938 r.

Reklamacje uwzględniam y jedynie w terminie 6-cio 
dniowym od daty wysłania pisma (tj. do 7-go i 21-go 
każdego miesiąca).

Reklam acje należy wuosić przez odnośne}U rzędy 
Pocztowo (bez opłaty pocztowej).

l^reiiumerate należy uiszczać kwartalnie z góry 
: przy czym rozumiemy kwartał kalendarzowy: (1 . IV. 

do 30. V I. 1938 ltd.) — Znaczków pocztowych zamiast 
prenumeraty nie należy przesyłać. — Prenumerata 
winna być przesłana wyłącznie przekazami rozra
chunkowymi Nr 50 wzgl. przekazami pocztowymi. 
— Łączenie prenumeraty ze składkami sprawia k ł o 
poty pocztowe. — Składki członkowskie należy 
przesyłać czekami P. K. O. 209 782.

Komunikat Skarbnika
N a fundusz prasowy w płacili: Bagicński, W łocławek, 0,30 zł.

Bednarz 0,50 zł. Błażek' 0,50 zł. Bochyński 1,50 zł. Chyliński Ber
nard 1,40 zł. Clńmiszewski Ludwik 0,30 zł. Cichocki Jan 7.00 zł. 
Chrzanowski 2,00 zł. Cliristoff 3,00 zł. Dobrowolski 0,50 zł. Drono- 
wicz M ikołaj 2,00 zł. Ehresman Henryk 0.20 zł. Gasióski 2,50 zł. 
Ginter 0,00 zł. Grzywaeki 0.50 zł. G u miński 2,00 zł. H. S. 1,00 zł. 
Ilodoly Czesław 2,00 zł. Jelel, Lwów, 0,50 zł. Jezierski 2.10 zł.
Kępiński i towarzysze 9,50 zł. Kiełezewski Konstanty 0,50 zł. 
plus 0,50 zł. Klieliowski Józef 0,50 zł. Krajew ski, Lwów, 1,00 zł. 
IŃluek Jan 5,00 zl. Kużdowicz M aksym . 0,20 zł. Lange Maksym . 
0,20 zł. Lisowska 1,00 zł. Makowska Teodora 1,00 zł. Marczyński 
Jan 0,20 zł. Mielielis Piotr 1,00 zł. M otylewski D am azy 2,00 zł. 
M ilewski 0,30 zł. Nowicki Józef, Dąbrowskiego, 5,00 zł. Nowak 
A ntoni 1,20 zł. Panek 0,50 zł. Kejowska M aria 1,00 zł. Rumel
Roszki 1,10 zł. Sebastian Józef 0,20 zł. Staniszewski 0,10 zł. Ta- 
bińska M aria 0,40 zł. radca W anke 2,40 zł. W iatrow ski Ferdynand 
0,G0 zł. W dowioki 0,50 zł. Kępno 3,00 zł. Sojuz Em erytów 10,00 zł. 
Sandomierz 10,00 zł. Stow. Em . Nisko 5,00 zł.  ̂ Inowrocław 20,00 zł. 
Cefcncr Jalcób 0,50 zł. Prof. F rycz 0,50 zł. Kunce A ntoni 0,20 zł. 
M anugiew icz Grzegorz 1,00 zł. M arkowski Hieronim 1,00 zł. M i- 
ezyński Bolesław 0,50 zł. radca Piskorski 1.20 zł. Rosenberg Jan
1,20 zł. W ieczorek Jan 2,00 zł. Zenktełer Stan. 1,20 zł. Gniezno
30 zł.

Prosim y P ilic  o niezwłoczne nadesłanie sprawoz- 
dań z rocznych walnych zebrań oraz podanie składu 
nowego Zarządu i nazwisk delegatów.

Równocześnie prosim y o nadesłanie spisów człon
ków według stanu z dnia 1 . stycznia 1938 r., pow ołując 
się na przypom nienie w Em erycie Nr 2 z b. r.

Pierwszy numer „Emeryta z r. 1938 wyczerpany
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EM IL KLON NA OGOLNE ŻĄDANIE
Przedruk z Nr 3 i 4 B r . 1936.

Czy oh Męcie Fat służby emerytom było konieczne '
i którzy mają do wiyży-Św. pamięci Marszalek, był zdecydowanym prze

ciwnikiem załatwiania sprraw państ-wowyćb dekretami, 
tw ieidził on, że' t jlk o  lenistwo prowadzi do dekretowa
nia, które jest w ygodnym  sposobem „alatwiania. trud
niejszych zagadnień, ale dekretowanie nie da się po
myśleć ze stanowiska konstytucyjnego.

„M ożność wydawania dekretów sprawiła to, że M i
nistrowie wnieśli 800 dekretów, a Sejm  przestał je  na
wet oprotestowywap, bo to nie było możliwe". (Strzępy 
meld. str,. 305).

Jest rzeczą powszechnie'znaną, że ujśtawa musi być 
należycie pez-Ngntowaną na Sejm ,gdyż każde zdanie 
podlega dyskusji i poprawkom, uatomfliast dekret nie 
podlega żadnym sprawdzaniom', ani rozważaniom, łat
wiej więc i w ygodniej rządzić dekretami aniżeli usta
wami.

Dlatego wydaje sie u nas niezliczona ilości Jekie- 
tów na podstawie pełnomocnictw, a uchylenie dekretu 
‘Szkodliwego i nieprzemyślanego jest o wiele trudniej- 

.Szym, niż jego wydanie, gdyż wówczas z nieuzasadnio
nej kurtuazji chroni się autora, nie dopuszczając do 
jego skom promitowania.

O ,|em wiedzą najlepiej sami autorzy dekretów.
Zdawałoby się, że jeżeli ktoś w ysłużył cale życie 

■ służbio państwowej i odkładał* sobie na starość' zao
patrzenie w form ie składek emerytalnych, jego prawa 
emerytame, mimo zmiany nazwy,"'Państwa, nie mogą 
nłec żadne j zmianie, gdyż wszystkie nowe przepisy 
i rozporządzenia emerytalne ni-e m ogą dotyczyć! tych 
emerytów, którzy przeszli na emeryturę na innych pra
wach, obow iązujących podczas ich spensjonowania.

• Niestety, to przekonanie złamane zostało dekretem 
z unia j22 listopada 1935 Dz. Ustaw Nr 85, poz. tBl, któ- 
r5r wyraźnie postanawia, że obliczenie poprzednich lat 
siuz-y w wjTsokości 3/i roku za jeden rok, odnosi się 
również do tych, którzy już na podstawie poprzednich 
przepisów zostali spensjonowani.

-tyto był autorem tego dekretu, dlaczego dekret len 
stworzono? W . „-Strzępach Melclanków“ na str. 276 ist
nieje następujące zdanie śp. Marszałka: „W  Polsce, 
gdy kto jest dureń- pcha się go wyżej, bo wtedy prze
stanie przeszkadzać innym  w pracy, a dół będzie pra
cować".

Nawet tak znakomity psycholog, jak św. pamięci 
Marszalek, nie zdołał przewidzieć, że osobnik w ypcha
ny na szczyty gw oli nie przeszkadzania, nie przestanie, 
płodzić nonsensów, które wywoływać będą rozgorycze
nie i niechęć, siać niepokój, powodow ać uzasadnione 
zażalenia, protesty i inteiw encje i pokutować będą jako 
przekleństwo złego czynu, a w końcu przejdą do 
historii.

Niesłusznie zwracają się żale emerytów pod adre
sem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, k^óry, icb zda
niem, nie powinien był podpisać takiego dekretu.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej jest Czynnikiem 
nadrzędnym w państwie, i nie odpowiada za to co pod 
Pikuje. W inę ponosi wyłącznie Rząd, który taki dekret 
przedłożył do podpisu.

Zrzeszenia Emerytów m ogą odnosić się do P a n a  
Prezydenta Rzeczypospolitej na swoich zebraniach 
tylko z prośbą o spowodowanie uchylenia powyższego 
dekretu, jako godzącego i ' podstawy praworządność' 
w państwie, oraz odbierającego ludziom wysłużonym 
Prawa i sposób do życia, pogrążając r h  w ostatniej 
nędzy.

Podczas dyskusji budżetowej na plenum Sejmu, 
ogromna większość posłów zwracała uwagę na to, że 
dekret powyższy był aktem szkodliwym, podważają
cym  prawo i sprawiedliw ość, siejącym  niepokój i roz
goryczeń io, że jakkolwiek w ydany 011 został v  celu 
ratowania budżetu, jednakowoż można było budżet 
uratować i zyskać przew idzianą na emerytach oszczęd
ność 12.000 000,— złotych w sposób mniej krzywdzący 
i mniej drażniący.

Jako przykład dorywc tości i braku głębszego za
stanowienia się nad skutkami, jakie dekret wywoła 

Wskazywano na to, że wr dekrecie zachowano pewne 
minimum dla w dów w wysokości 50,— zł oraz dla sie
rót w wysokości 25 z’ , nie zachowano go jednak dla 
tych emerytów', których uposażenie emerytalne wynosi

zaledwie kilkadziesiąt złotych 
wienia liczne rodziny.

Dekret powyższy przekreśla również lata służby 
wojskow ej spędzone podczas w ojny światowej, zali
czane we wszystkmli państwach, biorących ud/iął w tej 
wojnie, wUpddwójnej ilo-śc: i to zupełnie,1 słusznie, albo
wiem biorący udział w wojnigś nictyllto n arażali rfswoje 
życie, ale tPraeili swoje mienia i cały swój dorobek, 
stracili najlepsze lata swego życia w najwńększej 11S E  
dzy i poniewierce.

Gały szereg posłów, w przemówieniach swoich pod
nosił rozgoryczenie wywołane dekretem, panujące- 
wśród najszerszych rzesz emerytów i domagał się uchy
lenia dekretów wskazując, że nie leży ani w intencji 
Rządu, ani Sejm u.by to niezadowolenie się wzmagało 
i było wykorzystane ; irzę-z czynniki wywrotowe, k.LÓre 
żshują właśnie na takich niefortunnych pociągnięciach 
i starają się wyzyskać .je do swoich celów.

Rząd powinien kierować się zasadą słuszności i pra
w orzą d n ość  oraz poszanowaniem^ prawa:-, własnego 
i dobrze nabytych praw obywateli, albowiem nie m o
żna żądać od obywateli poszanowania prawa i w ypeł
niania zobowiązań, skoro ich nip] szanuje i nie wypeł
nia Rząd.

Posłow ie nie mogli zrozumieć, kto i z jakiej .racji 
nazwał emerytów „zaborczym i", wszak em eryci niko
mu nąc nie zabrali, że służyli pod rządami zabońćzymi, 
to nie ich wina, ałe kataklizmu lziejowego. który po
dzielił Polskę na trzy zabory i kazał Polakom  szukać 
chleba i zarobku tam, gdzie go znaleźć mogli.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że Polacy z pod 
wszystkich trzeć] zaoorów dążyli wszystkim i siłami 
do własnej niepodległej O jczyzny, pracowali dla niej 
jak umieli i miogłi, i żadnemu z nich nie przyszło na
wet na myśl, że kiedyś; pomimo prący  społecznej 
i obywatelskiej, apelniane-j dla dobra własnego narodu 
i przyszłej O jczyzny, nazwie ich ktoś zaborcami, oby
watelami drugiej Masy, że nastąpi zróżniczkowanie 
emei rtów na polskich, którzy rzekomo lepiej zasłużyli 
się O jczyźnie i na zaborczych, którzy stali się niby 
ciężarem dla własnej Ojczyzny.

Gzy koniecznym było takie pociągnięcie? Nape-wno
nie.

Em eryci, to noważna część inteligencji polskiej, to 
ludzie wszystkich stanów, stanowisk i ugrupowań spo
łecznych, to "i, którzy nietylko pod żabotami, ale 
1 w w łtsnej Ojczyźnie oddali na usługi społeczeństwa 
wszystkie sw oje siły, wiedzę, czas, sw oje w ygody 
i swoje skromne środki dla w ielkości i potęgi Rzeczy- 
pospoltej, położyli p odw a lin / pod budowę własnego 
państwa, tworzyli ustawy i rozporządzenia, pom ogl 
do, konsolidacji wszystkich zient „olskich w jedna ca- 
łosc. To elita społeczeństwa mlskiego, wychowana na 
prawie i spraw iedliwości doświadczona i pracowita, 
ofiarna, przyzw yczajona do prawa i praworządności, 
świadoma swoich praw i sw ojej siły.

To nie chodzące trupy, jak nazwał ich jeden z w y
niesionych na szczyty — ale żywa część społeczeństwa, 
ponosząca lo  uziś wszystkie obowiązki państwowe 
i obywatelskie, U orąca ży" y udział w życiu społecz
nym i politycznym , w ychow ująca młode pokolenia, 
cieszącą się szacunkiem i ooważaniem swego otoczenia, 
uznaniem dla pracy społecznej poprzedniej i obecnej 
i z tym koniecznie liczyć się należało.

Sprawa em erytów to sprawa ni3 jednej upośledzo- 
ne? - 01,lr!e.i warstwy, ale całego społeczeństwa,
całej Polski. Nie tylko starsze sfery, ałe także i młode 
pokolenie, widząc to pokrzywdzenie swoich rodziców, 
widząc ich rc :pacz i nędzę, widząc niesprawiedliwość 

yrządzoną ich najdroższym  i najbliższym, nie nnoże 
odnosić się szacunkiem do zarządzeń państwowych, 
nurtuje je  wbrew intencji rodziców niechęć i nienawiść 
do sprawi ów tej nędzy, a takich uczuć lekceważyć nie 
można. Pociąg-nięć tych nie można w ięc nazwać pań
stwowo tw órczym i i naprawdę złą przysługę oddał 
Państwu autor od, wio^ ego dekretu. W yrządził 011 
więcej szkody aniżeli pożytku, gdyż łatwiej było zna
leźć 12._00U.090 zł w budżecie Państwa, aniżeli odzyskać 
zaufanie społeczeństwa, a trzecie wszystkim m łodego 
pokolenia, nadzwyczaj wrażliwego i baczn&go na takie
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pociągnięcia, które umie ocenie należycie i je  zapa
miętać.

Nie zmylą nikogo zapewnienia, że uzyskana przez! 
k-zyw dę emerytów suma wynosi 43 m ilionów złotych, 
gdj ż w samym komunikacie rządowym sprowadza się 
ona do kwoty 14 m ilionów zl, ale cy fra  ta nie je&tkści- 
słą i naprawdę obcięcie to będzie zawsze rażącą nie

sprawiedliwością, której efekt kasowy nic wyrówna 
nigdy straty moralnej, jaka została w-/rządzona pań
stwowości polskiej z krzj-wdą własnych obywateli.

Dekrety o obcięc-u lat służby nie były  wcale ko
nieczne, gdyż istnieją inne źródła zrównoważenia Skar
bu Państwa, któi;e- podajem y na innym m iejscu i bę
dziemy podawali w- dalszych numerach „Em eryta11.

Zwyczajjiy Zjazd Delegatów
Okręgowego Związku Emerytów i Emerytek Państwowych oraz Wdów i Sierót po urzędnikach i emerytach

na województwa Poznańskie i Pomorskie 
odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, dnia 20. marca 1938 r. o godz. 10-tej przed południem, w sali restauracji 

„Polonia11 ul. Grunwaldzka 18, wejście od ul. Stolarskiej z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokółu z poprzedniego Zjazdu Dele
gatów-.

2. Spraw-czdanie z czynności Zarządu za rok ubiegły.
3. Sprawozdanie rachunkowe i kasowe za rok ubiegły.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi.
6. Uchwalenie budżetu na rok następny.
7. Wybór członków Zarządu, Komisji Rewizyjnej 

i Sądu Polubow nego.
8. Oznaczenie wysokości składek miesięcznych i wypi

sowego.
9. Zaiatwieni;■ wniosków zgłoszonych po myśli § 29 

statutu i ewent. wniosków nagłych.
10. Zamknięcie Zjazdu.

W Zjeździć Delegatów mają prawo uczestniczenia 
z głosem stanowczym delegaci w-ybraui na rocznych 
zebraniach przez poszczególne Filie w takim stosunku, 
że na każde rozpoczęte 50 członków- przypada jeden 
delegat (§§ 24 i 25 statutu). — Członkowie Filii mają 
praw-o uczestniczenia w Zjeździć z głosem doradczym 
— (§ 11 statutu).

Wnioski nad którymi Zjazd ma obradować muszą 
być zgłoszone przynajmniej na dni 8 przed Zjazdem na 
ręce Zarządu Okręgowego Związku (§ 29 statutu).

Do stawiania wniosków- na Zjazd są uprawnieni: 
a) Zarząd Okręgowy Związku, b) Komisja Rewizyjna,
c) Zarząd każdej Filii.

O ile w oznaczonej godzinie nie zbierze się wyma
gana statutem ilość delegatów-, odbędzie sie następny 
Zjazd delegatów- w tym samym dniu i w tym samym 
lokalu oraz z tym samym porządkiem obrad o godz.
10,30, a uchwały, które na tym Zjeździe zapadną staną 
się prawomocne i bezwarunkowo obowiązujące bez 
względu na ilość obecnych delegatów- — (§ 28 statutu).

Zarządy Filii zechcą weześnie przed Zjazdem podać 
Zarządow-i Okręgu imienny wykaz delegatów, którzy 
w-ezmą udział w- Zjeździe.

Delegaci zechcą zgłosić przed Zjazdem ewent. udział 
w wspólnym obiedzie oraz zapntrzebow-ania noclegu.

Zjazd poprzedzi msza św. o godz. 9 rano w kościele 
św. Michała przy ul. Stolarskiej.

ZA ZARZĄD OKRĘGU  
l—) Kamyszek, w- z. sekr. (—) Gizella, prezes

Listy z kraju
Wieliczka. Z korespondencji z W ieliczki zamiesz

czonej w Nr. 1 i 2 „Em eryta11, m ógłby ktoś wysnuć 
wniosek, że przez dwa lata nie robiliśm y nic i dopiero 
teraz ocknęliśm y się z letargu.

Faktycznie rzecz przedstawia się zupełnie odmien- 
nięv gdyż już przed dekretem listopadowym  istniało 
u nas'stowarzyszenie pracowników czynnych i emfefy- 
tów. — Dekret emerj-talny z 22. listopada 1935 wska
zał konieczność zrzeszania się samych emerytów, więc 
już w listopadzie 1935 em eryci kolejow i w W ieliczce 
zorganizowali się w  odrębne K oło Em erytów jako F i
lia  Związku K olejow ego w Krakowie, do którego j|Ry- 
łączyli się em eryci państwowi i wojskowi.

K oło to prosperowało znakomicie i w ywierało do
datni w pływ  na skonsolidowanie się emerytów w Mię 
dzyzwiązkowym Kom itecie w  Krakowie.

Em eryci państwowi, wojskowi, pocztowi, salinarni 
i samorządowi opracow ali później w łasny statut, który 
zatwierdzony został w kilka dni przez władze i stano- 

*ą obecnie oddzielna komórkę w wielkiej rodzinie or- 
ganizacyj em erytalnych, w spółpracują jednak nadal 
w zupełnej zgodzie z Kołem  K olejow ców , — gdyż je 
den cel przyświeca nam wszystkim : „poszanowanie praw 
nabytych", a nadto konieczność przestrzegania spra-‘ 
wiedliwości społecznej. W . W .

Gdańsk: Em eryci Gdańscy pow ołu jąc się n a 'sw oje  
dotychczasowe memoriały, petycjóf.i artykuły prasowe, 
uzasadniające ich w yjątkow o trudne położenie mate
rialne, zwracają się ponounie do Panów Ministrów 
Skarbu i Kom unikacji z prośbą, by:
1. ze względu na dewaluację guldena i na panujące

w związku z tym  stosunki dorżyźniane podwyższyli

obowiązującą w Gdańsku mnożną dla emerytów 
zemerytowanyoh przed 1. lutego 1934; 
stosownie do art. 18. ust. emer. z 11. 12. 1923 r. 
w brzmieniu dekretu Pana Prezydenta R. P. 
z 22. U. 1935 r. ustalili wysokość dodatku dla eme
rytów  zgmerytowanyeh po 1. lutego 1934 r.;

3. zwrócili emerytom  obyw. gdańsk;m potrącony im 
8% podatek od stałych uposażeń t. zw. „Festbesol- 
detejistcuer" za czas od 1. stycznia 1936 r., a ńa 
przyszłość zaniechali potrącania im tego podatku;

4. tym emerytom kolejowym , którzy dobrowolnie 
zgłosili się ze służby niem ieckiej do służby polskiej 
i nie zostali objęci umową zawartą przy przyjm o
waniu pracowników kolejow ych ze służby niemiec
kiej do polskiej na terenie W . M Gdańska, w yrów 
nali ich uposażenia emerytalne do tej wysokości, 
jaką pobierają ich koledzy N iem cy t. zw. przejęci. 
(Uzasadnienie powyższych żądań zamieściliśm y

w „E m erycie" Nr 15 z dnia 1. sierpnia 1937. Przyp. Red.)
Puck: Prosim y o wyjaśnienie, ile jest prawdy w tym, 

że Związek, chcąc przyjść z pom ocą materialną dla 
swoich F ilij, zamierza wystarać się dla nich o agencje 
ubezpieczeniowe od ognia, gradobicia, włamania, odpo
wiedzialności cywilnej itd.?

K to w F iliach będzie te agendy prowadzić, na czyj 
rńćliunek?

Czy w razie gdyby któraś z F ilij nie miała odpo
wiednich ludzi do tej czynności, lub nie chciała korzy
stać z zarobku, byłoby m ożliwym  odstąpienie agentu
ry, któremuś z członków?

(Faktycznie, jedno z poważnych Towarzystw Ubezpieczeniowych 
zwróciło się do mis z taką propozycją, sprawa nie została jeszcze 
ostatecznie rozstrzygnięta, powrócimy do niej w następnym numerze. 
Eedakeja).
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. Brwinów: W  Nr ze zamieściła Szanowna Redak
cja  list emerydowanego starosty zaborczego, wstrza^j; 
sajge.y swoją prawdą i realizmem.

•Niech mi wolno będzie w yciągnąć dłoń do tego 
nieznanego, zacnego kolegi i wyrazie mu słowa na jgo
rętszego i głębokiego współczucia.

' Tego dosłużyliśm y się wszyscy, za naszą wierną, 
długoletnią i przede wszystkim uczciwą pracę obywa
telską i społeczną.

anie Starosto! wszystkim nam tak się powodzi 
jak Panu. Odziedziczyłem po moich rodzicach pod 
W arszawą skromny domek w którym  oni żyli i miesz- 
Kali. Ja sam mieszkam już lat 30 w tyin domku, ale 
teraz emerytura, wystarczająca przed tyki nU'!skromne 
żye.ie, nie wystarcza na opłacenie podatków, wys&fcŻ 
wiono go na licytację.

Niech Pan w ywnioskuje z tego, że nic Pań j-eden zo
stał pokrzywdzony, że dzięki „działaczom społecznymi", 
takich jak Pan i ja, są setki t\'sięcy i że mimo wszyst
ko pozostanie o nas jako ludziach uczciwych, nieskazi
telna pamięć.

Leszno: Dnia 13. lutego br. odbyło się u mus W alne 
Zebranie F ilii Okręgowego Związku Em erytów przy7 
bardzo licznym  udziale członków,

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z c z y i- ' 
ności za rok ubiegły i udzieleniu ustępującemu Za
rządowi pokwitowania i podziękowania za wydatną 
i pełną poświęcenia pracę i po wydborzelwładz w do
tychczasowymi składzie,' wysłuchano z wielkim  zain ■ 
teresowaniem przemówienia prezesa Okręgu p. Gizeili 
z Poznania na temat konieczności' organizowania się 
1 w spółpracy wszystkich obywateli państwa, zwłaszcza, 
ze Po uchyleniu dekretu ez, ka nas oprócz naszyeh 
spiaw zawodowych praca obywatelska nad ulżeniem 
niedoli bezrobotnych i stworzenie dla nich warsztatów 
pracy.

Zebrani wyrazili cześć i podziękowanie nie strudzo
nemu prezesowi za jego pełną poświęcenia i bezintere
sowną pracę obywatelską.

Poznań: W alne zebranie F ilii Poznań odbyło się
pod przewodnictwem prezesa p. prof. Jaślara, przy 
udziale przeszło 800 członków — dnia 16. lutego br.

_ Sprawozdanie Zarządu, Skarbnika i K om isji Rewi
zyjnej przyjęto z aplauzem do w iadom ość? i wyważono 
serdeczne podziękowanie p. Jaślarow i i członkom Za
rządu za energiczną i owocną działalność.

Skład Zarządu pozostał nie' zmieniony7, ustąpił je 
dynie z powodu choroby p. dyrektol poczty Ratajczak, 
któremu za ofiarną pracę złożono w yrazy uznania.

Tak prezes p. Jaślar jakoteż obecny na zebraniu 
prezes Okręgu p. Gizella udzielali wyjaśnień na temat 
osts nńej uchwały Senatu i dalszy7ch kolei ustawy 
o uchyleniu dekretu, oraz zaznajomili zebranych o p ro 

jek tach  dafszyc® prać w następnym roku admini 
stracy7jny7m.

Gniezno. D i. 4. II. >r. odbyło się w Gnieźnie W al
no Zebranie Związku Emerytów7 w obecności 350 człon
ków i p. prof. Jaślara, delegata okrg. Sprawozdania 
Ząa-ządu i K om isji R ew izyjnej przyjęło Zebranie do 
zatwierdzającej wiadom ość! i udzieliło ustępującemu 
Zarządowi pokwitowania. Do nowego Zarządu w>7brano 
ty clij samych członków z p. prezesem Kucharskim  na 
czele.. > j

W  wolnych glosach przem ówił p. prof. Jaślar jako 
delegat Okręgu w Poznaniu, wyważając Zarządowi 
Gnieźnieńskiemu szczere, i zasłużone uznanie za rze
telną pracę organizacyjną; następnie w ygłosił dłuższe 
przem ów er e, dotyczące ostatniej fazy żmudnych sta
rań Sta-lej Delegacji w sprawne uchylenia dekretu li
stopadowego. Przem ówienie prelegenta przyjęto z za- 
dowolenien i uchwalono gorące podziękowaniem uzna
nie dla Stałej D elegacji oraz 30 zł na fundusz obrony 
praw.

Bralin: „Em eryt" stał się prawdziwym  łącznikiem 
pomiędzy emerytami w7 Polsc-o, z utęsknieniem oczeku
jemy7 każdego numeru i czytamy' go z niezmiernymi za

interesowaniem. Najeiekawrszy'm jest to, iż dopytuj'! 
się o „Em eryta" urzędnicy czynni, a nawet ludzie nie 
m ający nic wspólnego z omeryduraini i. emerytami.

W idocznie, umie on trafić do przekonania, przed
stawić spraw y uczciwie d jasno, podąeSfeje przystępnie, 
bez przejaskrawień i''używ ania słów drażliwych a tj 
•jest największą zaletą każdego szanującego się pisma.

Życzym y Redakcji by w bieżącymi roku dosięgła 
nakładu 10.000 egzemplarzy 1 by przekształciła sw7oje 
pismo w tygodnik. Efneryci‘Jk Bralina.

Odpowiedzi Rednhcji
WP. K K. Stryj: Przebieg posiedzenia K om isji bud

żetowej podaliśm y w Nr. 4 „Em eryta" z dnia 15. lu
tego br. według protokółu stenograficznego. — Zastrze
żenie o które Panu chodzi wynika z przemówienia Pana 
Senatora Paw7elca, zamieszczone jest ono w tym samym 
numerze „Em eryta" na str. 9 w 6. wierszu z góry 
(pierwsza kolumna), brzmi ono, że postanowienie to nie 
będzie obciążało emerytów obecnych, ale przyszłych, — 
(Diariusz z plenarnego posiedzenia7.7 Senatu w dniu
4. lutego 1938).

WP. Zielonek R. Za (serdeczny list z wyrazami 
uznania i podziękowania upi zejmiler dziękujemy. W  ten 
sposób piszemy do Kolegów7 i Koleżanek już trżeci rok. 
— Niestety skutek bardzo m arny — K ażdy z Kolegów  
pomoże naszej sprawie tylko wtedy, jeżeli osobiście bę
dzie agitował za wstępowaniem w szeregi organizacy7j 
emąrytalnych i propagow ał nasze pismo.

WP. Dr Marecki: Sprawa byda poruszona na Zjeź- 
dzie w W arszawie. Sprawozdanie' w „Em erycie" Nr 4 
str. 5.

WP. Miedziejewski: Prosim y czytać ^Em eryta" 
Nr 4/38 str. 5, kolum pa 1.

WPan Chlebowski: jak wyżej.
WPani Wiśniowuecka: Przesiana nam odezwa pro 

pagandowa zredagowana naprawdę znakomicie; Podzi
wiam y i dziękujemy7. Skutek będzie, tylko trochę cier
pliwości. Znamy7 to z doświadczania, gdyż sami to prze
chodzimy.

Należy powtarzać, zwolyw7ać zebrania, przekonywać 
ludzi o potrzebie organizacji, gdyż manny josźoję wiele, 
wiele do osiągnięcia.

U chylenie podatku specjalnego, ucliydenie nowego 
opodatkowani: jj pom oc dekarskd'tdla wszystkich em ery
tów i ich rodzin, ulgi kolejowe, zniżki opłat szkolnych, 
pierwszeństwo w7 przyjm ow aniu dziesci do służby pań
stwowej itcl. itd. są to postulaty słuszne i możliwe do 
osiaenięcia, ale wyw alczy je  tylko silna organizacja.

Nie trgicić nadziei i zapału do pracy.
v.TP, W ł. Chrzanowski: D ziękujem y za wycinek

z „Echa" pt. „Rosjanie z Polski", w ykorzystam y go 
przy sposobnostei.

WPan Rybiński, Kraków: W  dniu 5 lutego br. nie 
bydo posiedzenia Sejmu w sprawie uchylenia dekretu-

Datą tego dnia zaopatrzony jest jedynie^ druk S ej
m owy Nr 700 zaw ierający ..'sprawozdanie K om isji Budże 
towej Sejmu o prelim inarzu budżetowym emerytur 
i zaopatrzeń według referatu p. Posła Ostaf)ina (poda
nego przez nas w Nrze 3 „Em eryta").

Równ eż w7 dniu 19. lutego br. przy drugim  jizy ta - 
niu tego działu budżetu, o uchyleniu dekretu, m ówiono 
tylko, że całość zagadnienia emerytalnego zostanie om ó
wiona w związku z uchwalonym i prz-ez Senat zmiana
mi noweli em erytalnej, kiedy' zmiany te przy'jdą pod 
obrady Sejmu.

WPan Wicher: Dlaczjpgo Pan nie wniósł w swoim 
czasie ̂ skargi do N. T. A. o zaliczenie.' .czasu służby 
w7 górnictwie, która jako państwowa winna być zali
czona. — Dziś po uprawom ocnieniu się dekretu i od
mownej decyzji M inisterstwa Skarbu Sprawa bezna
dziejna.

Mamy członków z rozmaityrch kategory.i emerytów, 
n icm ożem y zatem podzielać za pa Zrywania Pana, w yra
żonego w pierwszej części listn.
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Imielin 503: O wydanie em erytowanym  kolejarzom  
zaraz na początku każdego roku w olnych kart jazdy 
z możnością na pociągi pospieszne, wnieśliśm y sto
sowną petycje; przy sposobności poruszym y tę 
sprawę osobiście u Pana Ministra Kom unikacji. Za | 

jśpis emerytów dziękujemy.
WP. Sroczyński, Lwów: Nie mamy w iad om ośę i^ ja - 

kicli przyczyn organ niezależny pracowników państwo- 
u ych itd. itd. nie zapropagował Zjazdu Emerytów. Za
pytanie winien Pan skierować wprost do Krakowa do 
Redakcji odnośnego pisemka, o ile ma Pan o to pre
tensje.

Pretensje naszym zdaniem nieuzasadnione. Em ery
ci czytają „Em eryta", jego ogłoszenie wystarczyło naj
zupełniej, by na Zjazd przybyły rzesze em erytów z naj
dalszych stron kraju, — więcej bylibyśm y nie zmie- - 
.ścili w sali.

WPan Majchrowicz. Żal nie uzasadniony, gdyż 
oszczędność 1 miliona na zmianie art. 11. i 29. nie do
tyczy Pana, ale przyszłych emerytów.

W idoczne to z diariusza posiedzenia pełnego Sena
tu z dnia: 4. lutego. Trochę w ięcćj zaufania do pracy 
Zrzeszeń Em erytalnych nie zaszkodzi. — Znam y rozpacz 
i nędzę spowodowaną obcięciam i, zwłaszcza rodzin 
obarczonych większa ilością dzieci, dlatego w ysiłki na
sze zmierzają do ulżenia1 te,i nędzy.

Tylko jeszcze odrobinę cierpliwości. Zdobyliśm y 
sobie sympatię i poparcie większości Sejmu i Senatu 
(z nielicznymi wyjątkam i) nie można więc z góry  przy 
puszczać, że ktoś zŚchce znowt przeszkadzać, by dalej 
jątrzyć i siaćj^rozgoryczenie.

ZaezeRaimy. eo powie Sejm  .— Napewno przyjm ie 
poprawki Senatu.

W  przyszłym  roku będziem y dążyli do ii chyleni a 
podatku specjalnego i nałożonego na nas nowego po
datku za uchylenie dekretu.

WPan Franciszek Nowak: Podany przez Paną pro
jekt domaganip się zniesienia obecnej rozpiętości upo
sażeń w stopniach wyższych, w stosunku do niższych 
nie może być brany przez nas pod uwagę, zwłaszcza, że , 
narusza on głęboko ustrój wewnętrzny a nawet po
trącą o dziedziny polityczne i religijne. — Nas o p ro
jekty  nikt się nie pyta.

Nie naszą jest rzeczą wyszukiwanie źródeł pokry
wania niedoborów Skarbu Państwa. Nie m am y do tego 
żadnych danych, ani nie jesteśmy', do tego powołań, 
Niech glowia się fii, do któryoji to należy i którzy za 
to biorą pieniądze

Nie. znamy broszurki blado niebieskiej p. t. „Za
liczenie służby państwowej zaborczej do wysługi eme
rytalnej". K to jest aatoremr ęzyie wydanie? . Czy nie 
m ógly Pan przysłać nam do wglądu?

Związek w Grudziądzu: Dziękujem y za wiadomość 
i za odpowiednie ustosunkowanie się do wiehrzyeiel- 
skiej roboty p. Se z Bydgoszczy.

P róbu je on w każdej m iejscowości w yw oływ ać nie- 
zg-orlę . ale wszędzie spotyka siA z odprawą taką jak 
u Was.

Nie zajm owaliśm y się jego osobą dotychczas i nie 
będziemy robili mu zaszczytu umieszczania jego nazwi
ska w naszvm piśmie. T a cy -ja k  on przynoszą tylko 
wstyd emerytom.

Za wy tatkiem Starogardu i Tczewa, wszystkie sku
pienia pomorskie należą do nas. — Do zobaczenia s,e 
na Zieździe w  Poznaniu.

W  Pan A K. Legionowo: W szystkie miasta i mia- 
steezka na tutejszym terenie sa kulturalne, m ają prze
ważnie wodociągi, gaz lub elektryczność. W miastach 
powiatowveh naieześeiej gim nazja, czytelnie itp. M u
simy,  jednak uprzedzić, że na terenach tutejszych pa
nuję większa drożyzna aniżeli nawet w Warszawie.

WPani Goszczyńska: Pojedynczych numerów nie 
sprzedajemy, za zaliczką nie wysyłam y.

W  Pan Walendowski: Małżeństwo zawarte przez
emeryta w r. 1935 a więc już po uchyleniu art. 20 usta 
w y emerytalnej, przyznającego dodatek na żonę, nie 
może'^uprawniaciemeryta eto żądania dodatku.

Szkoda, że nie uiścił Pan opłaty stemplowej, gdyż 
wskutek tego odrzucono wniosek.

WPan S. Kościan: Rozum iemy oburzenie Pana za 
posądzani® nas o czczenie portretów trzech jsesarzy, 
ale dokumentów Pana stwierdzających pracę patrio
tyczną polską za czasów zaborczych drukować nie bę
dziemy. M usielibyśm y to robić w stosunku do 200.000 
emerytów. Na to nie starczy papieru.

Nie'eh ten, który zarzuca nam brak patriotyzmu 
udowodni sw o je ' twierdzenie, zresztą został do tego 
wezwań y.

Nadesłane dokumenty prosim y odebrać przy spo
sobności.

WPan J. S. Radłów: Prosim y o nadesłanie nam po
wołanego artykułu' IKC. o wyrównaniach emerytur 
w ratach miesięcznymi.

M. S. 1205: Ustawa emerytalną dla zawodowych w o j
skowych nie została dotychczas wniesiona do Sejmu. 
Przygotow any w roku zeszłymi projekt tej ustawy zo
stał w ycofany, gdyż najpierw  musi przejść nowa usta
wa uposażeniowa od której zależny jest wym iar uposa
żenia emerytalnego.

Odnośnie' ulg kolejowych, pom ocy lekarskiej, lecz-e: 
nia w szpitalach i zakładach w ojskowych oraz otrzy
m ywania materiałów opalowych, tak jak je  m ają czyn
ni wojskowi, — występują Zrzeszenia Oficerów , oraz 
Organizacjo Podoficerów , w stanie spoczynku, zorgani
zowane na całym  terenie Rzeczypospolitej, posiada
jące' swoje Cen trale w Warszawie.

Nie zwracały nsię one dotychczas do nas o pom oc 
w tych sprawach.

Oddział w Milanówku: Nie znajdujem y żadm róż
n icy w nadesłanym tekście? podany przebieg jest . goćl 
ny z sprawozdaniem, sporządzonym na podstawie pro
tokółu, z którego wykreślono ustępy nie nadające się 
do og-ł-oszenia, do czego Redakcja ma prawo, ze względu 
na sw oją odpowiedzialność wobeh cenzury.

WPan Jakób Kałuski: Lata służby kontraktowej, 
pełnionej po spensjon-owaniu, nie podlegają doliczeniu 
do wysługi emerytalnej, pom im o płacenia składek do 
K asy Chorych itd

WP. Lewicki, Lwów: Rozum iem y Pana znakomicie, 
byliśm y również przeciwni opodatkowaniu, niestety 
pió dało się nic zrobić. U Pana niedobór wyrówna się 
.już po jednym  roku ale są tacy, którzy przed tym nic 
nie stracili, albo najwyżej 1 rok, obecnie zaś stracą 4% 
hpNsażeiiia i to jeat właśnie ta krzywda, której w wła
ściwym  m iejscu się', nie rozumie a zwłaszcza zasady 
starej jak  świat, stosowanej w 'Waszej dzielnicy--i na
szej: „ungem hadet der erworbenen Rechte".

WPan Ernest W.: Elaboraty Pana wykorzystam y 
w następnych numerach.

Limanowa: W ykorzystam y w numerach następnych.
WPan Stefan Edgar: W ykorzystam y w jednym

z następnych numerów.
Wielki Wezyr: Nauki faraona Turmozisa III ogro

mnie aktualne dla dzisiejszych wezyrów, zamieścimy je 
w czasie właściwymi

WPan Sołtys K,: wysyłam y osobny list z dokumen
tami.

WPan Szczypiorowski: Rzecz aktualna . inteersują- 
ca, ale wobec zastrzeżenia, że ma być umieszczona bez 
zmiany i poprawek (które my uważamy za konieczne) 
nio umieścimy.

Rękopis do odebrania w Redakcji.
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